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Pismo to wychodzi codzienaie oprocz niedziel 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 


Gisszkowskiega. 
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Zaliczenie ua Lzy miesiace złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 


groszy dziesięe. 
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wiadomosci krajowe., 


KRAKOW 


Na koncercie panny Juli Grünberg danym d 
10 b, m. wsali Pana Steinkellera, licznie zgro- 
madzona Publiczność z wielkiem zadowolnieniem 
przyjęła młodą wirtuozkę. — Panna Grünberg 
grą swoją pełną czucia i śpiewności, stwierdziła 
wszystkie te pochwały które o nićj w pismach 
zagranicznych czytaliśmy, — i Publiczność też 
nawzajem umiała ją ocenić, kiedy od początku 
do końca ustawicznemi oklaskami, brawami, i 
po każdćj sztuce lrzykrólnóm przywoływaniem 


ją Zaszczycala. 


Po jutrze na otwarcie teatru, po ósmy raz 
dramat Niedzielskiego, NapoLEon w HiszPANN. 


— | m 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


— Paryż 5 Wrzesnia. — 

Podług nadeszłych tu wiadomości z Londy- 
nu, sprawa Ulaheiti, pomiędzy obu gabinetami 
po przyjacielsku załalwioną została. 
. Doniesienia wprost z Algieru tu nadeszłe o- 
piewają z pewnością że arabowie zachodnićj czę- 
ści kraju, a nawet miaszkańcy rodowici Alyie - 
ru. wierzyli w zupełną klęskę jenerała Buge- 
aud, 1 gdyby ta byla się istotnie potwierdziła , 
na co tylko właśnie czekali, — byliby wszy- 
sey rzucili się zaraz ną francuzów; — rozgłos 
atoli zwycięztwa ze wszystkich stron urzędo- 
wnie potwierdzonego, zwjchnął próżne nadzie- 
je i umysły. Marszałek Bugeaud przyjmowa- 
ny będzie w Algierze z wielką okazałością. 

— Londyn 4 Wrzesnia, — 
Dziś zebrała się izba wyższa parlamentu o 


godzinie 10 z rana, dla osądzenia w drodze kas- 
sacyjnćj rekursu O”Connclla. sŁordawie roz- 
strzygnęli na korzyść obwinionego i 
wyrok sądu królewskiego ławniczego 
Dublina przeciw O Connellowi skasso- 
(gle = 

Gdy po godzinie dziesiątćj lord kancterz za- 
jal swe miejsce na wełnianym worze, i lordo- 
wie sprawiedliwości i inni zebrali się, wywo- 
lano sprawę O”Connella przeciw królo- 
wćj, poczem lord Kanclerz miał mowę za u- 
Wzymaniem wyroku, po nim lord Denon mowił 
przeciw zatwierdzeniu, rownież lord Citlren- 
ham wznosząc, że zdanie większości sędziów 
ławniczych było całkiem fałszywe, żądał kas- 
sacyi, i gdy toż samo zdanie objawił w końcu 
lord Campbell, nastąpiło więc głosowanie skut- 


"kiem którego lord kanelerz ozqaimił głosem drżą- 


cym: że podług wyroku izby, wyrok sądu 
ławniczego obalonym został (that the 
sentence of Ihe court below should be rever- 
sed.) Ogloszenie lo większością 3 głosów prze- 
ciw 2, liumy zgromadzonego ludu przed gna- 
chem parlamentowym zebrane, z głośneni o- 
krzykami przyjęły. i 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNiGIH POCZT. 
— Wiedeń 28 Sierpnia. — 

Arcyxiążę Luiaik; jako zastępca cesarza 
abiał rzady w czasie niebytnoścći monarchy. 

Najswieższe listy z Konstantynopola przed. 
stawiają ostalnie wypadki w Alexandry a Kai- 
rze jako formalnie odegraną komedyę pomiędzy 
Mehmedem-Ąli i Jbrabimem Pasza, chociaż nie. 
pojmują, dla czego zosiala odegraną, Waż. 
niejszym, przynajmućj dla Francyi, jest tra 
ktal pocztowy, który Mebmed Ali zawarł z pa 
nem Hardinger, nie zapytawszy się pierwój o 
to w Konstantynopolu, a który dla Angli wiel 
kie zapewniać ma korzyści. 


— Paryż 26 Sierpnta. — 

Ministeryalny dz. G/oże zaprzecza temu, ja- 
koby pan Guizot uczynił rządowi augielskiemu 
uowe propozycye względem Gtalieiti, 

Journal des Debats donosi, że do Tange- 
ru wkroczył drrgi syn cesarza marokańskiego 
na czele 6000 ludzi 

Papiery francuzkie podnlosiy się dziś na gieł- 
dzie w skutek zw ycięztwa odniesionego nad rże- 
ką isiy. 

Dziś z rana rozeszła się pegłoska, że król 
pruski ofiarował swoje pośrednictwo do załatwie- 


nia nieporozumień pomiędzy Francyą I Anglią. 


— Dnia 28 Sierpnia — ` 

Rząd otrzymał depesze od marszałka Buge- 
aud, z dnia 1l i 13 sierpnia, a zalem do wie 
czora przed bitwą nad Isly. Stanowią one za- 
razem wstęp do tego zdarzenia, o którem szcze 
gółowy raport z wielką niecierpliwością jest o 
czekiwany. Tymczasem obie le depesze mar- 
szałka nie są także bez interessu.  Mianowieie 
wykazuje się z nich, Że xiążę Joinville nie prę- 
dzćj rozpoczął ogień przeciw Tangierowi, aż 
gdy się dowiedział o bezskuteczności missyi an- 
gielskiego konsula, okoliczność, która przez 
dzienniki angielskie przeciwnie wystawiona by- 
ła,c Co się tyczy stanu rzeczy na granicy — 
mówi Journal des Debats — grożne stanowisko 
marokanów, wyzywanie i codzień powiększają- 
ce się ich siły przekonywają, Że marszałek na- 
przeciw tak nieprzyjacielskim krokom , wiele za- 
chował cierpliwości, Ma on teraz przeciw so- 
bie nietylko wzburzone przez Abdel-Kadera po 
kołenia, ale i całą marokańską armię zich kai- 
dami, paszami przez syna cesarskiego dawodzo. 
ną. podczas gdy drugi syu jest w pochodzie z 
posiłkami. Do tego marokanie objawiają gło- 
Śno swe zamiary i nadzieję: chcą oni wypędzić 
francuzów zproewincyi Oranu i wydrzeć im da- 


wne państwo Tlemsen, które przed 300 iaty przez * 


Kair Eddina zdobyte zostało na bracie Barba- 
rudszi (Barbarossy). którzy obadwaj państwo Al- 
geryi założyli. Obawiano Się przedewszystkiem, 
aby wierność pokolen algierskich me zachwiała 
się. ! aby nieprzyjaciel nie przedsięwziął wy- 
prawy, w celu podbudzema ich z tyłu armii 
francuzkićj do powstania. Dla tego też mar- 
szałek oświadcza, że codzienne pomnażanie się 
liczby nieprzyjaciół, uważane jest za najmniej- 
sze z niebezpieczeństw, jakie mogłyby powstać, 
gdyby dłużćj pozostał w stanie odpornym,« Zna 

czącem jest, Ze ministeryalny dzieonik po na- 
dejściu tych depeszy w duchu wojennym się wy 

nuvza, i plan działań marszałka w najwyższym 
stopniu pochwala, »Marszałek poznał dokładnie 
właściwą chwilę i uderzył gdy działać wypadało. 
Jego przewidzenie, obrachowanie poruszeń i plan 
który ułożył, okazują równie zręcziego jak do 

Śmiadczonego jenerała. Idzie on za nielkies 
mi naukami nieśmiertelnćj egipskićj PYVPERY d 
umie je zastósować w kraju, gdzie wojna w lej 
samćj przedstawia mu się postaci. W pierwszym 
raporcie z obozu pod Lala-Magrnia z d. 11 mo- 
wi marszałek: 


»Dziś rano otrzymalem od xcia Joinville đe- 
peszę z dnia 6 sierpnia, która mi donosi, że 
xiążę Joinville tegoż dnia rano otrzymawszy 
wiadomość o wypadku missyi p. Hay, uderzył 
na Tanger, że 80 dział odpowiedziało na jego 
oglen, że w jednćj godzinie przywiódł nieprzy- 
jacielskie działa do milczenia, zburzył balerye, 
działa zdemontowat, że z strony francuzów był 
tuzin rauionych lub zabitych, i że królewicz 
miał zamiar przystąpić do bombardowania Mo- 
gadoru. To postanowienie czyni zaszczyt Xciu. 
Cała Europa uzna naszą. słuszność w ukaraniu 
marokanów za ich wiarołomne postępowanie, 
za ich punawiane uapady i wyzywania. Od stra- 
ży, którą postawilem na wzgórzu ku zachodo- 
wi od Lalla-Magrnia, poznawany jest marokań- 
ski obóz , który zdaje się znajdować na payór- 
kach przy prawym brzegu lsly, około dwóch 
godzia drogi za Uszdą. Okazuje się znaczua 
liczba wojska. Wczoraj nadbiegio okolo 1000 
Jazdy dla rozpoznania nas; może sądzili, żeśmy 
opuścili okolicę Lalla-Magrnia, gdyż od 4 dni 
założyłem moj obóz w miejscu połączenia się 
rz. Uhed-el-Abbes z Uardefoa, w małym lasku, 
gdzie wojsko moje zasłonione jest przed stra- 
sznym upołem słońca. Nieprzyjacielska jazda 
zajęła opuszczony przez nas obóz i obsirzeliwa- 
la się przez pół godziny z wysłanemi na ich u» 
ważanie 50 strzelcami, Sądziłem, że czychają 
na nasz transport z Nedroma przybywający. Dla 
jego zabezpieczenia kazałem Jem batalionom po» 
sunąć się na pagórki po prawćj stronie. Trans- 
port przybył szczęśliwie wieczór bez doznania 
żadnćj napaści. Jazda nieprzyjacielska opuszcza- 
jąc tę okolicę podpaliła uasze domy między Lal- 
la-Magrnia i Uszdą. Nie ulega przeto żadnćj 
wątpliwości, że marokanie pragną wojny. Ścią- 
gnęli pod Uszdą liczne zastępy, i oczekują na 
nowe posiłki. Przy tych okolicznościach i ma- 
jąc na widoku z pewnością rozstrzygający dzień, 
uznałew potrzebę ściągnąć do siebie jenerała Be- 
deau; spodziewam się, ŻE pojulrze rano ze mną 
się połączy. «Tegoż dnia przedsięwezmę wic- 
czarem poruszenie naprzód. Mam honor prze- 
słać Pana plan obejmujący pochody i porządek 
biiwy, jaki obrałem przeciw marokańskiemu woj- 
sku, którego główną siłę jazda staoowi. MV la. 
kim porządku wałczyłem d. 3 lipea. 

Pod dniem 13 sierpnia donosi marszałek: co 
następuje: »Od kilku doi zawiadomiony zostałem 
przez arabów nam podległych, że obóz syna ce- 
sarskiego codzień się pomnaża. Brak wszelkich 
związków z uaszemi zaulonetni w Uszda, dzia 
lowe i karabinowe salwy, które wieczór i rauo 
w obozie nieprzyjacielskim słyszymy, chełpliwy 
i wyzywający duch, jaki wtym obozie panuje, 
to wszystko zapowiada obszerne nieprzyjaciel- 
skie plany. W obozie loczą się rozmowy o o- 
debraniu nam większej części Algeryi; nie poj- 
mują nawet, abyśmy choć cħwilę mogli opór 
stawić. Dziś rano przybył do nas jeden Spahi, 
który był we wszystkich obozach, a jesl ich 
według jego opowiadania 9, i zajmują przestrzeń 
przeszło dwie godzin drogi. Cztery z tych o- 


bozów składają się z wojska marokańskiego, 
czyli Machren, piąly obejmuje syna cesarskie- 
go, jego żony, bagaże i jego konie, i ma być 
tak wielki jak nasz obóz. Cztery inne obozy 
składają się z kontyngensów pokoleń. luni a- 
rabowie opowiadają tylko o pięciu obozach , któ- 
re liczą około 40,000 wojska, i oczekują jesz- 
cze na jeden obóz drugiego syna cesarskiego. 

» Mnie się zdaje, że bez wielkiego niebezpie- 
czeństwa, nie może nieprzyjaciel dlużej zacho- 
wać się odpornie. Przedewszystkim, Że przy 
takiej liczbie wojska, możemy znaczne massy 
wysłać z tylu nas i zbuntować pokolenia alger- 
skie. Gdy jenerał Bedeau połączył się wczoraj 
ze mną, peslanowiłem dziś w wieczór ryszyć 
naprzód. Qdbędę na równinie milę drogi przed 
zapadnięciem nocy, udając jakobym się tylko 
udał na furażowanie. Jutro jak tylko świt, 
rozpocznę działanie dwie gódziu drogi od czoła 
nieprzyjacielskiego obozu. Tam jeżeli nie znaj. 
dę nieprzyjaciela, zatrzymam się godzinę aby 
wodą napoić ludzi i zwierzęta. Poczem ruszę 
na nieprzyjaciela. Mam około 8,500 piechoty 
1400 jazdy regularnej 400 jazdy uieregularnćj 
i 16 dział. Tą co do liczhy małą Pi uderzę 
na massy nieprzyjaciół, którzy według pow 
dach WM liczą 30,000 jazdy, 10000 
piechoty i 11 dział, Ale moje wojsko jest peł- 
ne zaufania i żądzy boju, liczy z pewnością na 
zwycięztwo jak jego jenerał. Pobijemy ich, a 
wtedy nikt nie będzie mógł twierdzić, że woj- 
na jest grą szczęścia. 

A MM 


BBozmaitości. 


GIBRALTAR. CEUTA. TANGER. 
(Dokonczenie.) 

Oprócz Ceuty posiada jeszcze Hiszpania na wy- 
brżeżu afrykańskiem: el-Peńon (skałę; dć-Velez- 
de-Gomera, cl- Peńon - de - Alhuzemas i Melille. 
Wszystkie te trzy warow: ic leżą nad morzem Sró- 
dziemnem, po prawćj sironie od Ceuty, na pół- 
nocno-wschodnun i wschodnim brzegu Afryki, w 
obrębie królestwa Fez, które, jak wiadomo, po- 
łączone z Marokkiem stanowi teraz jedno państwo. 

l-Peńon de Veles de Gomera leży tuż przy za- 
mieszkałem przez maurów mieście Velez de Gome- 
ra. Jesito wysoka, skalista i ufortyfikowana wy- 


tów służąca na schronienie dla mnieszych okrę- 
ską , 1 oddzielona jest od lądu stałego odnogą mor- 


t> na À i A 
mas” zmajdjąje żę o ag oazy 4 Peńon de Alhuse- 
Veles, na wschąd 
wyspie, i otacza 
Zawiera szpital į 


iióm rzeki Nocar, przy 
5 a zdobylą została z hisz- 
w k 4 - h 4) przez . 

panow. PEER E u „Pod Ferdynandem katolickim, 
gdy z P „o AWicznycj rozbojów niorskich i 
napadów M bw wysłaną została ua brzegi aè 
frykańskie flota vse panak rozkazami zięcia 
Medina-Sidonia. Ta warownią jest jedną z najle- 
pszych, jaką naród hiszpański posiada, a zewnę- 


trzne fortyfikacye , czyli ów łańcuch fortec, cią- 
grąrych się od morza od wschodu na zachód w 
kształcie łukę, obejmuje dosyć obszerną równinę, 
okrytą urodzajnemi ogrodami, które zaopatrują wa- 
rownie we wszystkie jarzyny. Samo miasto znaj- 
duje się na wysokićj skale, dosyć wysoko nad po- 
wierzchnią morza. Magazyny i koszary są bardzo 
piękne i dobrze zbudowane. Wszystkie fortece są 
z sobą połączone za pomoca min i galeryj, strze- 
Żonvch ciągle przez patrole i warty. 

Te cztery warownie kosztują skarb znaczne 
summy, u żadnego nie przynoszą pożytku, jak tyl- 
ko. że owe punkta na pobrzeżu Berberyi u!rzy- 
mują, napad maurów odeprzeć są zdolne, i za 
miejsce zesłania złoczyńców służą; dla tego też 
wszystkie te warownie nazywają ogólnie FP resżdzos 
Afryki. Cała ich ludność wynosi zaledwie 5,300 
dusz, z których na Ceute przypada 5000, a na 
Alhusemas i Melille 2300. Maurowie dawnemi cza- 
sy kusili się kilkakrotnie odebrać hiszpanom te 
twierdze, i tak w vroku 1774, armia złożona z 
70,000 maurów , któremi własny syn cesarza ma- 
rokańskiego dowodził, obległa Melille, i przez 4 
miesiące wystrzelono do twiordzy 12,000 kul i 7000 
bomb, atol: wszystko odbiło się o waleczny opór 
oblężonych. Także Velez chcieli władcy Fezu i 
Marokku kilka razy odcbrac hiszp anom , ale zawsze 
napróżno. Tylko raz, roku 1522, dostał się przez 
zdradę w ręce afrykańskich nieprzyjaciół, ale w 
r. 1564 odzyskali go napowrot szturmem Hiszpa- 
nie. W późniejszych czasach aż do ostatniego spo- 
ru Żyli hiszpanie w najlepszym porozumieniu z ma- 
rokanami i używali w ich krajach bardzo wielkich 
przywilejów , oznaczouych w traktatach zawartych 
pomiędzy obu krajami w latach 1767, 1780 i 1790. 
Artykuł 6 ostatniego stanowi wyraźnie, że każdy 
hiszpan , dopuszczający się w krajach marokańskich 
bezprawia lub zbrodni, wymagającej ukarania, ma 
być oddany hiszpańskiemu konsulowi jeneralnemu 
lub jednemu z wicekonsulów, ażeby ten ukarał go 
wedle praw hiszpańskich i odesłał do półwyspu. 
W art. 15 cesarz marokański przyznaje załogoin 
hiszpańskim w Melilli, Aihusemas i Peńon prawo 
strzelania do jego poddanych , którzyby się pawa- 
żyli attakować te twierdze, a jednak nic będzie to 
uważane za zerwanie pokoju. 

Przez długi czas hiszpanie zaniedby wali te swo- 
je posiadłości w Afryce; dopiero ostatnie wypadki 
uczyniły półwysep uważniejszym na ich ważność 
i ohudziły żądze podbojów, które teraz mogą być 
tylko urojeniami, ale kiedyś wybije dla nich go- 
dzina, gdy Hiszpania dwlej postąpi w trudnem dzie- 
le swego politycznego odrodzenia, i znowu poczu- 
je się być owem sławnem mocarstwem morskiem, 
któremu los tak wspaniałe nadał brzegi. 


Poszukiwan ia w głębi morza około Spithead. 


Jak wiadomo, doprowadził jenerał angielskie- 
go korpusu inżynierów i nadzorca wszystkich ko- 
lei Żelaznych w Anglii p. Paisley , do tigo; Że za 
pomocą polepszonych przez siebie apparatów nur= 
kowych, jako też użycia bateryi Wolty do zapa- 
lonia min w morzu, zdo!a teraz każdy na dnie 
morza zatopiony okręt rozebrać w kawałki i do- 
Być na powierzchnię. Gdy dzięki jego niezmordo- 
wanćj gorliwości, powiodło mn się niedawno roz- 
bie w ten sposób cały tułów liniowego okrętu ,, Ro- 
yal George“, który jeszcze przed 62 laty wsku- 
tek przypadkowej explozyi zatonął był w porcie 
Spithcad , i gdy najmniejszy szczątck tego okrętu 


wydostał z morza, prosił admirała Rowley, aby 
w czasie ostatnićj obecności krála saskiego w tym 
porcie kazał wojennemu okrętowi o 120 działach 
„„Seint Vincent rzucić na tem samem miejscu 
kotwice, gdzie z powodu owego rozbitego okrętu 
„Royal Georges“ hyła dotąd mielizna. Mimo że 
okręl na więcej niż 60 stóp. głębokości szedł w 
wodę, nie doznał przecie najmniejszego uszkodze- 
nia. Obecnie rozpoczął jenerał Paisley rozbiera- 
nie okrętu wojennego „/idgersć, k'órego miejsce 
zalonięcia na 175 stóp pod powierzchnią morza tem 
odkrył, iż kazał długie, hakami opatrzone łańcu- 
chy włóczyć w różnych kierunkach po dnie mo- 
rza. Tym sposobem wydobyto już 18 dział z tu- 
łowu Zdgara na wierzch. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 12 do dnia 13 PP'rześnia. 
Łuniewska Justyna, Burzyńska Rozalia, Fercnz 
Edward, Aśnikowski Jan, Jarecka Franciszka, Holl- 
mann Franciszek, Suchecki Henryk ob.. Gagatni- 
cki ob.,z Polski; -- Zarębiua Julia, Poletyłło Wła- 
dysława hr., Wojciechowski Tytus ob., Matuszew- 


ski Wincenty, Stański Stanisław ob., Stańska Ku- 
negunda, Pruszyński Jakób ob., Zyma Wencel, 
Olszyński Marcin, Kislafiski Macićj, Julian Karof, 
Nariszkia Alexander, Malski Dominik ob., Woron- 
cow Michał hr. jen. ces. ros., Nicolaj Alexander 
baron, Wyszkowska Kornelia ob., Potocka Zofia 
hr., Jawornicki Alexander, Szymańska Ludwika, 
Czołczyński Alojzy ob., Czołczyńska Antonina obh., 
z Galicyi; -- Giitter Gottlob, Zieliński Michał, Van- 
der Bergh Piotr, 2 Pruss. 
FPFyjechali z Krakowa 

Perl Augusta, Lisiecka Emilia ob., Lisiecki Do- 
minik ob., Gostkowska Barbara ob., Greigh Ale- 
xy, Besner Juliusz, Kożimińska Sabina, Nicolaj hr., 
Woroncoff Michał hr. jen. ces. ros.; Nicolaj Ale- 
xander haron, Bormann Liberat ob., Gradkowski 
Hipo!it, do Polski; -- Zabiełło Henryk hr., Getke 
Karolina, Świątkiewicz Marya ob., Rej Dominik hr., 
do Galicyi; -- Vou der Bergh Piotr, Hass Juliusz 


do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 7302: 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY! 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulralnego 
Miasla Krakowa i Jego Okregu- 
W wykonaniu uchwały Senatu Rządzącego 
z d. 258 Sierpnia r. b. Nro 3721 D. G. udby- 
wać się będzie w biórach Wydziału Spraw We- 
wnętrznych i Policyi licytacya publiczna in plus 
na sprzedaż domu pod N. 207 w Mieście Kra- 
kowie szkółkę paralialną kościoła W W. SS. mie- 
szczącego, klórego cena szacunkowa w kwo- 
cie złp. 11,977 gr. Il ustanowioną zostala. i 
ed té; licytacva na pierwsze wywołanie rozpo- 
cznie się, Termin leytacyi takowćj Oznacza 
Się ua dzień 28 Września r. b. w godzinach 
przedpołudmowych, w którym prelendenci opa 
trzeni w wadium g część szacunku wynoszą 
ce złp. 1,200. O warunkach licytacyi poinfor- 
mowani będą. <WĘ 
Kraków U. 72 Września 1544 r. 
Za Senatora Prezydującego, 
K. Hoszowski. 
Keferendarz [, Wolff. 


boniesienia prywatne, 


W celu spiesznego zpieniężenia znacznego 
zapasu towarów bławatpych, mianowicie; ma- 
tery) jedwabuych, baw ełmanych „Axamiłów, ba- 
tystów , płucien, bielizny stołowej, perkalów, 
mousschnów , chustek, szalów , pończoch . fra- 
nek i t. p. lakowe począu szy ad dnia dzisiej- 
szego t uaslępnych w sklepie na Kazimierzu 2y- 
dowskim przy ryuku głównym pod L. 81, w 


Nro. 4748. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodieglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. | 
Zawiadomia kogo interessować może, iŹ sló- 
ownie do rozporządzenia Senatu z dnia 25 z.s 
m. b. r. N. 4101 odbywać się będzie w biórach 
Wydziału Dochodów Publicznych i Skarbie o 
godzinie 11 przed południem, w dniu 16 b. m. 
powłórna licytacya sprzedaży domu Rządowego 
Latarnia zwanego pod L. 266 na Zwierzyńcu 
nad rzeką Rudawą stojącego, wciągu 6 tygo- 
dni od daty teytacyi rachując, zburzyć i mate- 
rvał z mego uprzatnąć winnego, od zmniejszo- 
nj kwoty ztp. 100 na pierwsze wywoławie, 
któren najwięcćj obarającemu przyznanym 20- 
stanie. Chęć levtowania mający zaopatrzeni w 
vadium złp. 5U na termin zgłosić się WINNI, o 
warunkach zaś każdego czasu w godzinach bió- 
rowych w Wydziale wiadumość powziąść mogą. 
Kraków d. 4 (Września 1544 r. 
Za Senatora Prezydującego 
SZPoR. 


(2r.) Z. Sekr. E. Boguslawskt. 


znacznie zniżonych cenach za gotową zapłatę 
z wolnćj ręki sprzedawanemi będą. (1r.) 

Kraków d. 10 Września 1844 r. 

W dniu J b. m, w czasie obłuczyn w kos- 
ciele S. Józefa zginął pierścionek złoty z ka- 
mieniem białym rzniętym. Ktoby przeto tako- 
wy zualazł, raczy go do przełożonej tamże od- 
dać, za co otrzyma przyzwoitą nagrodę. 


